
 

 

Wywiad nr.11 

Kobieta, lat 50. Wola Rębkowska. 

 

FUNKCJA KULTOWA. 

 

Jakie obrazy wiszą u pani w domu?  

"Mam dużo obrazów świętych...Tutaj mam Matkę Boską Częstochowską. Pan 

Jezus jest. Jesteśmy rodziną wierzącą, więc mamy. Mam Pana Jezusa z 

Sercem Otwartym, Rodzinę Świętą." 

 

Dlaczego obraz Matki Boskiej Częstochowskiej powiesiła pani nad łóżkiem? 

"Bo to jest najodpowiedniejsze miejsce. Żeby był widoczny, nie zastawiony. 

Żeby nie wisiał w kącie tylko w widocznym miejscu, no bo to jest obraz 

święty." 

 

"...Mam Świętą Rodzinę, tu Matkę Boską, tam Jezusa. Mam dużo obrazów. 

Ja jestem Helena, mam obrazek św. Heleny...Ja kiedyś znałam jej życiorys. 

Ona chyba krzyż znalazła. Św. Helena jest z krzyżem i chyba krzyż znalazła. 

Tak mi się coś kojarzy. Dźwiga krzyż." 

 

Czy wykorzystuje pani obrazy? 

"No tak, ale to jakieś małe. Podczas uroczystości kościelnych, przejazdów, 

ale to jakieś małe. Takich dużych to nie. Dużo krzyżyków mam nad drzwiami, 

a to misyjne, a to takie." 

 

Jak była pani małą dziewczynką, to dużo było w domu św. obrazków? 

"Dużo było, to był inny dom..." 

Jakie to były obraz? 

"Była Matka Boska i różne takie. Dużo było." 

 

Czy sprezentowała pani komuś obraz? 

"Córki pozabierały te co im pasowały." 

 

Czy zna pani jakąś legendę związaną z obrazem lub kapliczką? 

"Ta co jest u mnie, to była wystawiona przez poprzednią rodzinę. Ale tak to 

nie pamiętam. Tu na domu postawiłam figurę, którą wzięłam z domu, w 

którym się wychowywałam." 

 



 

 

 

Czy ma pani obraz, który się pani najbardziej podoba? Który jest dla pani 

najważniejszy? 

"Najbardziej lubię Matkę Boską Częstochowską. Wiąże się z jakimiś cudami, 

z Częstochową. Byłam w Częstochowie kilka razy..." 

 

Które obrazy dostała pani w prezencie ślubnym? 

"Ja nie wychowałam się w domu rodziców. W domu, w których się 

wychowywałam to były obrazy, a ja je sobie wzięłam. Mąż tylko dostał od 

mamy, a ja które chciałam, to wzięłam. Ja nie dostawałam żadnych obrazów. 

Wzięłam z tego domu, w którym się wychowałam, co chciałam i nikt mi nie 

żałował." 

 

Czym jest dla pani obraz? Czy jest to tylko przedmiot, który wisi na ścianie? 

"Nie, to jest poświęcony obraz. Są jakieś tradycje. To jest pewnego rodzaju 

świętość." 

Dawniej też tak było? 

"No, na pewno. Jeszcze bardziej." 

 

FUNKCJA MAGICZNA. 

 

Dlaczego ma pani akurat te obrazy? 

"Pana Jezusa mąż dostał od swojej matki." 

Z jakiej okazji? 

"Jakżeśmy się pobrali. Trzeba przecież wtedy dać." 

 

Jak pani sądzi, dlaczego krzyże wiesza się nad drzwiami? 

"To jakiś zwyczaj taki od dawna, że nad drzwiami te krzyżyki. Tak jeszcze 

było w domu, w którym byłam wychowana. Tam też wieszano krzyże nad 

drzwiami. Tak, zawsze jakoś tak przy wejściu." 

 

Dlaczego ma pani obraz św. Rodziny? 

"Bo to jest rodzina katolicka." 

 

FUNKCJA SPOŁECZNA. 

 

Czy teraz kobiety spotykają się i modlą przy kapliczkach? 



 

 

"W maju, tak spotykają się...Tam taka rodzina pobudowała sobie. Chodzą 

tam modlą się i sąsiedzi przychodzą się modlić w maju." 

 

Jak pani była młodsza, to modliła się pani przy takich kapliczkach? 

"Tak, w ogóle o wiele więcej się modlili jak się było młodym. Teraz giną te 

tradycje." 

 

Czy młodzież zajmuje się wystrojem kapliczek? 

"Nie za bardzo." 

 

Kto zajmuje się wystrojem kapliczek? 

"Przeważnie ci co mają przed domem. Starsi to starsi, ale ubierają na 

jakiekolwiek uroczystości. Na poświęcenie pól, idzie procesja przez wieś, to 

ubierają ci, u których te kapliczki są."  

I też tylko starsi ludzie? 

"Przeważnie." 

 

Jaka jest tematyka małych obrazków? 

"Święci, różne. A to prymicyjne, takie jak rozdawali w kościele. Z różnych 

okazji...Od dawna mam te obrazki, a w ogóle pochodzę z rodziny wierzącej to 

tam było dużo obrazów. Dzieci oglądały te obrazki, bawiły się nimi, jak się 

wychowywały małe, później wnuczki. Zawsze było wielkie zainteresowanie. A 

to święty taki, a to taki. To się tłumaczyło, to opowiadało o nich." 

 

OBRAZ A KATOLICYZM. 

 

Czy wyobraża sobie pani katolicyzm bez obrazów? 

"Nie, raczej nie...Bez obrazów może jeszcze tak, ale ten krzyż to powinien 

być. Rodzina katolicka to powinna mieć według mnie. Religia nie może istnieć 

bez jakiś tam znaków chrześcijańskich." 

 

Może się pani modlić bez obrazu? 

"Mogę, klękam i się modlę. Modlitwa ma swoje znaczenie, a obraz ma swoje." 

 

Jakie obraz ma znaczenie? 

"No obraz jest to znak chrześcijaństwa, tej wiary, że się jest człowiekiem 

wierzącym. Modlić się można wszędzie, ale obrazy muszą być, na znak 

wiary." 


